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Lwów, piątek 28 stycznia 1921 


Rox XII 


Haussa marki pciskiej w Berlinie, 
Panika na krakowskiej czarnej gieldzie, 


Haussa marki polskiej w Berlinie. 


„Temps“ o teoryi 
ekonomisty Rathenaw'a. 


Sprzeczność między dewaluacyą waluty a pO- 
myślnym stanom przemysłu w Niemczech. — 
Ogromny wzrost długu wiszącego, — Ciągty 
wzrost emisyi banknotów. Ogromny rz 
wój handju mon.kiego, — Teorya ekonomisty 
Wałtera Rathenau, — Najważniejszem zada- 
meom — usunięcie anemij produkcyi, —Właści. 
wą wartością jest praca, — 32 mliardy godzin 
pracy, — Podniesienie prAłukCyj kosztem 
dał zej inflacyi. — Rezultatem nowej teoryi 
Stosunek odwrotrńe proporcyOnalrzy między 
deficytem skarbowym a wzrostem produkcył, 

Lwów, 27 stycznia. 


Rozpoczęła się sesya parlamentu francuskie- 
go, a na porządek obrad przyjść musi sy'uacya fi- 
nansowa. Lecz jakże mówić można o finansach 
francuskich, zamm będzie ustatoną krwestya 3d- 
szkod wania? A czyż można powżiąć decyzyę 0 
kwiestyi odszkodowania, nie «mając dokładnych 
danych o rzeczywistym Stanie wypłacałnośc! Nie- 
miec? Razstrzygnięcie tych dwóch Spraw, złączo 


Warszawa, 27 stycznia. 
(Telet) (G) Wedle doniesień z Berlina, na 


wtorkowej giedzie zaznaczyły się silne obroty w 


markach polskich. W następstwie tego marka. pok 
ska podniosła się z 7 na 9 i pół a przy zaniknięciu 
giełdy notowano 8 i pół 


Panika na krakowskiej czarnej giełdzie. 


Kraków, 27. stycznia, 
(Tetef.) (G) Na wczor. giełdzie wunuty uewizy za 
graniczne Spadły gwałtownie: za dolary placo- 
no 675, podczas gdy omegdaj kurs ich wynosi} 800 
marek, Równeż i marki niemieckie były słab- 
sze. Jedynie korony austr. utrzymały Się ma da- 
wniejszym poziomie. Zwyżka marki pośskiej w 
stosunku do obcych walut wpłynęła poniekąd na 
kursa papierów . przemysłowych i finansowych, 
, Wszystkie bez wyjątku papiery były przedmio= 


SPADEK CEN KONI W KRAKOWIE, 
Kraków, 27. stycznią, 
(Tef) (G) Od kilku dn, daje się na targu 
krakowskim wskutek  demobifzacyi kawałeryi 


tem bartbo słabej transakcji i straciły po 400 
do 900 punktów na sztuce, Jedynie papiery Te 
pege i Krakusa utrzymały Się na onegdajszym 
poziomie. Papiery handlowe były bardzo słabe, 
Pod wpływem wiadomkści o znacznym spadku 
| walorów ma giełdzie wiedeńskiej, na „czarnej” 
zełdzie zapanowała panika, Doszło do tego, że 
za jedną markę niemiecką płacono już 7 marek 
„polskich, a za doląr nawet 600 mk. ki 


państwowych. Tylko niezmaczną liczbę sit lepiej 
ukwal f kowanych przydzielono do imrych urzęe 
dów. Datszą redukcya urzędów jest w toku. 


nych z sobą związkiem nierozerwalnym n'e może tjawniać spadsk cen koni, Dotychczas ceny spa-| DOTYCHCZASOWY WYNIK POŻYCZKI ODR 


nastąpić wcześniej, zanim się wyjaśni sprzeczn ŚĆ 
między dwoma faktami: z jednej stnony bezustan- 
na emisya banknotów przez rząd Rzeszy a tem 
samam Tiostępująca dewaluacya waluty niemiec- 
kiej; z drugiej strony pomyślny stan i dalszy roz- 
wój niemieckiego przemysłu fatrycznego i handlu 
eksportowego. q 

Pierwszy z wymienionych faktów znajduje 
usprawiedłiwienie w cyfrach ostatniego bilansu 
wydanego przez skarb niemiecki za czas od 11 do 
20 grudnia 1920, 

W tym dziesięciodniowym okresie dług skon- 
sojkłdowany wzrósł o 1,628,000 marek, dług Zaś 
wiszący o 4,380,850.000 marek. 

Razem od początku bieżącego roku ekonomi- 
cznogo, ti. oł 1. kwietnia aż do 20 grudnia 1920 
dług wiszący powiększył się o 58,927,775.000 mk. 

Łatwo więc zrcziuwnieć, że obieg pieniędzy 
papierowych wzrasta w Niemczech tak nadmier- 
nie: Z początkiem r. 1920 wynosił około 80 miliar- 
dów, oboenie zaś doszedł do podwójnej wysoke- 
ści. Przyczynia się to w wysok m stopniu dg ob- 
uoma wartości marki, co z natury rzeczy pccią- 

(Ciąg dalszy na sf. 2-giej). 


dły od 30—40 procent, 


REDUKCYA URZĘDÓW W PEŁNYM TOKU. 
Kraków, 27. styczn a. 
(Telef.) (G). Z Warszawy donoszą: Zapowie- 
dz ana przez ministra Steczkowskiego redukcya 
urzędników państwowych rozpoczęła się już w 
samem ministerstw e skarbu, w którem zn esiono 
dotąd pięć urzędów, a mianowicie urząd emery- 
talny, urząd eksportu drzewa, urząd propagandy 
pożyczki państwowej, dyrekcye monopolu spiry= 
tusowego i b uro dnuków. Zn esienie tych urzędów 
pocagnęło za sobą zwolnienie 80 pracowników 


Kraków, 27, stycznia, 

(Telef) (G.) Z Warszawy donoszą: Jak nos 
tuja dzienniki, pożyczką odrodzenia do dnia 3L 
grudnia z. r, wydałą wynik następujący: sub 
skrybowano w byłej Kongresówce 4,153,342.900 
mk.. to znaczy 343 mk, na głowę, w 
955,000,500 mk., to znaczy 119 marek na głowęj 
w Wielkopolsce 2,099,735.600 mk., to znaczy 554 
mik, na głowę. Razem 7,208,079.000 mk. Pożycz: 
ka premiowaą dała razem 930,250.,600 mk, 
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Przywrócenie połączenia z 


Kraków, 27 stycznia, 
(Tetef.) (G) Od kiku dni ruch telefoniczny a 
iczęścicwą i telegraficzny między Krakowem a 
Warszawą jest przerwany wskutek siłnej zawiei 
śnieżnej. O rozmiarach szkody. jaka wyrządziła 


Warszawą 
nie nastąpi rychło, 


wichura podają, że na drodze warszawskiej w wie 
łu miejscach są poprzewracane shzpy telegraficz= 
ne i oplątane zwojami drutów. Rozmiary Zniszcze- 
nią wskazują, że maprawa uszkodzonych Kui nia 
nastąpi rychło, 
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ga za sobą nowy wzrost wydatków publicznych. |nieczyć anemię produkayi nienżeciiej, chochżby |Z pracowni artystycznych. 
Jesi ib więc, jak twierdzą Niemcy, prawdziwe |chwilowo wywiknąć stąd miała dalsza infiacya. O T 
bledne koło. Do przeciwnych rezultatów dochodzi Ekonomista niemiecki me jest w zasadzie prze r 
rsię, przeglądając sprawozdania pruskich Izb han- | ciway podwyżkom podatków | taryf, oraz wszeł U ekspresyonisty 
dłowych za miesiąc grudzień: wykazułą one wiel- kim próbom skonsoliiowania dhzgu wiszącego. U- Hrvńk ki 
ką ży wosność, a nawet kwitnący stan przemysła waża on, że wszystkie te rozporządzenia są użyte ryNKOWSKIEgoO. 
niemieckiego — przyczem, jak już poprzednio na czne i mogą się przyczynić do wmaoiejszenia emi- |, 1 - 
"tem miejscu stwierdziliśmy, niemiecka statystyka syi Mi wr m, 2 odd, Z drug sl (Korespondencya własna „Gazety Więczornej") 
dE ia spoż» praktyki ostrożnych dłuż- strony jednak przez zbyt wysokie podatki, podwyż Kraków w stycznia, 
ów — raczej ukrywa niż wyjawia pomyślny szania taryfy kolejowej, pożyczki przymuscwe Od zarami 8 ! 
stan przemysłu Szczególną wwagę zwraca rychła e wzmoże się ogólna drożyzna, co wywoła Toz- | rze czynny «m R w ia 3 a 
odbudowa handlu morskiego. Wprawdzie przed- ruchy wśród ludności, i sparaliżuje produtkcyę Hrytkowski, Już na pierwszej arz, R km za 
stawiciel Towarzystwa „Hamburg—America" wy- przemysłową, j choroba gnębiąca Niemcy Stanie py mą się uwagę krytyki poe awe wroce 
kazywał z początkiem stycznia br. w Frankfurcie, | się naprawdę śmiertelną. ERĄ P NR Przwszorzędnej 
Nd NE: i h i : || rzemawał z nich malarz zdolny, ta» 
że Niemcy posiadają obecnie w okrętach tylko „Wszystko, co posiadamy istotnie, co jest na- | jent wybitny, zdobywa Gi Ni 
300.000 tom brutto, jednak statystyka wydana szą miezaprzeczoną własnością — ciągnął dalej | ziumego żę oł a» jacy SBE gk: A też 
przez port Harnburski suwierdzą za rek 1920 ogro- | Rathenau — to nasza s'ła robocza, to nasze 32 *ni-! ozorej“ wydaj Ri, e wać © Wie. 
„mny postęp w porównaniu z r. 1919. Wyraża się liardy g dzin pracy“. Tyle wedle obliczenia eko- au“ I a krytyk ra SA A Sad o jego „Kugla- 
to w cyfrach następujących: ROk 1919: ' Przyjazd |nosnisty wynosi w przybi-żeniu suma pracy, ktorej dzi h i „6 ag głośnie zachwycała się 
do portu hamburskiego 2.234 okrętów (1 milion robotnicy niemieccy dosiarczyć mogą w ciagu je- Ai grafioznetni, które tak bardzo przypo- 
543.000 ton), odjazd 2706 ckrętów (1 milion 450.000 dnego roku, Jak długo ta suma pracy nie będzie zu wi akc Pm ludowe. Obrazy Hryfńikow= 
kon netto). RO 1920: Przyjazd 4880 okrętów  )4 żytą tak produktywne, by dała dla całej ludn<ści 'ego luźno byty zwnzanę Z ruchem tonmisty« 
miliony 507.000 ton netto), odjazd 5150 okrętów |środki utrzymania i pozwoliła na opędzenie po- 77m, przepowiądano też, Że siłą rzeczy, z i02- 
(4 miliony 381.000 tem netto). -Nie jest tą jeszcze trzeb, waluta niemiecka będzie się wciąż obniżała wojem taienu oderwie się od tego nowego Drą- 
Stan z r. 1914, kiedy to do portu hamburskiego za- i; nie pomogą podwyżki płac robotniczych i urzę- du, aby pójść na wia na drogę, Już w płorwszym 
winęło przeszły 15.000 skrętów, reprezentujących dniczych. „Jak długo gospodarka nasza nie będzie okresie znać było, że twórczość jego nie dą sz 
,14 milonów ton, jest jednak rzeczą jasną, że przy!w równowadze, wartość monety będzie wciąż m- zamknąć w pewnym szabiónie, czy w tormułca 
tak przyśpieszonem tempie rozw*ju handhu mor- ciekała przed zarobkiem”, Ekonem.stą niemiecki "** wynikającej z przemyślań, walki, ałe nanu- 
skiego Niemcy wnet po rekonstrukcyi swej floty |gotów bylby zatem podwojć nawet inflacyę w Somej z zewnatrz, znać było, Że on wciąż będzie 
tstan tea osiągną. jswym kraju, byleby produkcya była fepiej zongani badał szukał, aby znaleźć najpoteżniejszy, naj. 
Tak więc widoczna są w Niemczech ZEE: zova i intenzywniejszą. Rathenau kalkuluje, że lepszy sposób wypowiedzenia swych uczuć, tny- 
isymptomy finansowego upadku, jak i ekonomiczne |zdyby nawet zwiększyła się dwukrotnie ibość pi>- ŚK, umiłowań. Od starych, strupieszałych, skoste 
go podniesienia się, a z cyfr tych czerpią siłę za- |niędzy papierjwych i wys kość długów państwo- małych form odstręczała go banalność, bezkrwt. 
równo obrońcy postulatu rewizył traktatu, w ro-iwych i komimalnych, wartość marki papierowej 'staść, nuda, dlatego też z miodzieńczym, neo 
'dzaju Dernburga, jak i politycy francuscy, hardo |odpowiadałaby zawsze jeszcze 14 setnym marki kiezenym zapałem rzucił się ku nowym kierum- 
<domagający się wykoman'a niezmieniania warun- złotej, Oto w głównych zarysach teorya Wabera kom, w nadziei, że znajdzie długa z upragn'ev 
thów trakratu. I stają te dwie nieprzejednane tezy Rathenau. Zbawienna, czy niebezpieczna, rozświe niem oczekiwane, utęsknione objawienie, które 
wobec siebie, i zdawałoby się, że nic nie zdcła wy tła ona w każdym razie sytuacyę ekcnomiczną w sztukę wydrze z mariwoty i pchmie ją na nowa 
równać ziejącej między niemi przepaści, Niemczech. twórcze tory, Nowym hastom, porywoam, oddal 
A jednak wiedzą w Niemczech i we Francyi, Nie widałąc stę w ocenę teoryi jako takiej, bez zastrzeżeń wszysłkię siły, wtopil w nie 
Żę ostatecznie «musi słę z tei zawiklanej sytuacyi|„Temps” dodaje od siebie uwazę, że ocenienie wy wszysikie żary młodzieńczych uczuć, wszystkie 
' znaleźć wyjście. placalności rządu niemieckiego, nie jest równozna- chignien'a serca, Wtedy ta przeżywał okres go. 
Paryski „Temps“ okazuje w tym kierunku doj C7ne Z Oceną zdolności płatniczej Niemiec, , Jest rączkywej pracy, a pod pędzią wyszed! szereg 
bre chęci, podając pod rozwagę teoryę ekonomi- |TZECZa możliwą, Że pod wpływem zasad gioszo- prac niępospolitych, ale wiady też przeżywał 
sty i przemysł weca niemieckiego Wakhera Ratkie. | "Ych przez Rathenaua i jego Zwolenników, będzie chwaiebny dres nędzy krańcowe przymierania 
mat, która, jażeli mia jest już rozwiązaciem proble- jeszcz przez pewien czas tstniał stosunek odwro- z głodu na brrku krakowskim, w slawetnych As 
mu, to może przyczymić się do lepszego zrozumie: |tnie proprrcyonałny między deficytem Skarbo- genach polskich, Pracował jednak bez wytchnie- 
nia go. wym a realnymi walorami kraju. „Jeżeli Niemcy nią zapatrzony ry wyśniomy ideal, w jutrznię 
Co Niemcy naraża na zgubę, to, zdaniem Ra. |Zdolala wzbazacić się dzięki pracy —kończy SPra- swych snów, umiłowań, które widzial oczami 
thenawa — nie nadmiar papierowych pieniędzy w| WOZdawca „Temps' — mimo niedamagań skarbo- duszy na szczytach twórczych natchnień, Wys 
obiegu, lecz niedostateczna ilość towarów prze. | WYCh | upadźu waluty, wierzyciele ich z pewno- stawia} wiele, praca zyskały uznanie krytyki, 
znaczonych do wyrównania długu zagranicznego. ścią będą zadowcieni, gdyż one wśród dziel tormistów wybijały się na 
Przedewszystkiem więc należy za wszelką cenę! plan pierwszy, ale publiczności się nie podobały, 


w ziemstwie zaś pozostawił Ożga następcę w! na sądowe. O poranienie skarży! Ożge w 1631 r. 


Al TONI PROC r KA. (16) osobie syna swego Jorzego Fłoryana, tudzież Tomasz Barcik ewicz, natomiast w następnym 
żak | |drugjego Jakóba, którego to król Michał nazywa | toku o takież sanie poraniznie, na sobie doświad. 
l ofi Hi (rfre'ÓW IWOWSKIEŃ vir de Hobis et republica optime meritus, czone, miał sprawę z Janem Świrskirn i tegoż 
Ut MUJ. towarzyszami, Oskarżył też Jakóba Sobieskiego, 
Z, wo V. wojgwodę ruskiego i tegoż malżonkę Teofiję z 

umową, o nastawani i 
Piotr Ożga, podkomorzy lwowski. |Życie prywatne, — Rodzina, — Majątek, — pe aert ki h ad „8 o ak 
ją skarblec. — Charakter, żę działał ry ziemi, i to jako czynny, energiczny, 


Wytrwał na usługach ziemi sędziwy już pod- „Fama ę í , Prawny urzędnik, a potem dygnitarz przez pól 
pory ję Koben ZE ae p boa TOG Naam, Doi Oien de geig, aet S pea aa matena © eo adna 
r. chorował już, gdyż sejmia sierpniowy wiszeński m on Po na am Aae a eE D ETE A Poma M e a E G a 
wspomina, iż nie mógl otrzymać informacyi o Wał ny dody krój 8 Zadwórze, na kióruch zaj 7 4 której to przyczyny zażywał powagi take 
datkach czopuwego superintendencyi Ożgi od y N a jęk a uaa E si a E A E a n 


r F owskiego, dlaczego też na- i i 
Ta a e k R totA) czo | dożywocie zapisał, Z małżeństwa tego mial 2 sy. | voy za lego aa mA roc i 


; i szczęściarni trwóg, morów, pożog i wojen, Toż 
itami, ktami, regestra- mów, Michała, który zginął pod Ochmatowem ; > zoin 
powsgo stawać z kwitami, kontraktami, reg | Jalzegó. Firyśna, owaiE ook Ta Seim" eit rzadkie są skargi Ożgi nawet na sasiadów, jak 


mj na sesyi sądów kaptunowych, a rachumsi z p. A í , oki ' 
podkomorzym odłożył do seimiku relacyjnego, Je- |Cyiny 1669 r. Po raz drugi ożenił się Piotr z He- = "wielki Fay m sA 1663 d p. 
szcze w rok później ziemianie w Wiśni zgroma- jteną z Ostromecka. zamożna osobą, z której mial o, s $ Am: "R Glad dach F 
dzeni składali poborcy rachumki przed nim, jako'syna Jakóba, późniejszego stolnika chełmskiego, | |" Mu A d 3 z fi wia 
przewodniczącym komisyj sejmikcwej i za jego|a której 1688 r, zapsal na dobrach swych 20.000, Aingia tszka, 0 najazd na najeżące Za- 
Ra Mch Ie ; ai mza lasy į wycięcię drzewa buduloowego, 
asygnacyami wydawali pieniądze, pochodzące z|łp, a następnie, powiększając zapis. pierwotny, |, jliwość 'edzką Pi stwi i 
podymnego. A kiedy Sobieski równocześnie pisał |zmowu 10.000 w 1640 r. Druga ta żona wniosła jezd w s, EA ą otra erdzą sasiad 
do sejmków, żę jedzie maprzeciwka wrogowi, by | znaczny majątek Piotrowi i od chwili tego ożen- Jan P porot i p "i poc Roca 
zatkać gębę tyn którzy pomawiali go o układy |ku nafeżał już do zamożniejszej szłachty, posia- nych 4; „a b é a uay, 
z Tatarami na zgubę oiczyzuy, pawno nie zapo- |dał Milatyn, Łyskio, Nowosiółki, Hoszany, Zasko- ząbrali chłopi ca =. Sg ga zaś mietyłko, że 
amal napisać o tem i do Ożgi, używajacegd tak |wiot, Hodwiśnię, prócz Zadwórza. "Fry jk 4 zrabowanemu, ale tak. 
dobrej sławy wśmód ziamian kresowych, zgroma-|  Ozółem należy do spokojnych obywateli w tych zo umoczy tg Sprawę, 
dzonych w Wiśni, Sejmik z 6. października 1671) burzliwych wojennych czasach, kędy to kresowy 
wspoinina o nim, jako o nieboszozyku I wybiera | z emianu, ufając jedynie już szabi swej, unosił (C, d. n) 
na rastępoę jego komisarza do zapłaty wojska | się zbyt często krewkością wrodzoną i sprawami 
Mamina. Zamojskieca stąroste moskirawskiegoą zwa i burd pochodzącemi zaprzątał posiedze. 


T 
gdyż ich nie rozmmłała. Artysta też zamykali stę 
z nemi w Swej samotni i gorzko rozmyślał nad 
losem polskiego twórcy, który nie da skuć swych 
porywów  polkiaskiern ulicy. Kikaknomie zwie- 
dzatern pracownię liryńkowskiego, od kiiku lat 
śledziłem niesłychanie ciekawą linię rozwoju, 
znałam koleje uiqposkronmtionych poszukiwań, 
patrzyłem na . szaleńcze wprost szamotanią 
i zawsze mówiłom, Że jege niespokojny duch 
dago w midjscu mis zabawi, on rozsadzi więzy 
nowodzesnego tomnizmu, aby podążyć ku was- 
nym samodasstay odom, które mu wskaże 
niopokpolity jego talent, Potem długi czas mi 
azina? z oczu Hryńkowski, Dopiero ostatnia Spo- 
tkałem go w Krakowie. Z radością też przyjąłem 
zaproszenie, abym  ogladnąl dorobek ostatnich 
lat, pnaeznaczony mą zbiorową wystawę ekspre- 
syonistów, którą otwarta 23, stycznia w pałacu 
„Szaliki“, Pokazywał obrazy krańcowego „łewe- 
go“  kiemyku, poprzez łagodne formy, aż do 
„prawicawych*, spokojnych. zrównoważonych, 
Zaać ogromny rozwój w płonie bogatym i Tóż- 
norodniym, znać, że artysta znalązł sebie po o- 
kresie szamotań, Targań, Hryńkowiski nie jest 
malarzem obrazków, efektownych obrazków, ła- 
swych do zbycia, ot takich kanmelkowo słodko- 
muidnych, bo to artysta powaźmy, w trudzie £ tito- 
zote twónczym zgłębiający tajniki sztuki, W pro- 
stote fni zaklina własną mowę. oddając najtaj- 
niejsze drynienią przeżyć wewnętrznych, Bez 
n'epońnzebnych „ozdóbek“, fatałaszek, ale naj- 
kromniejszymi środkami wydobywa najistot- 
niejsza tneść, jakby duszę przyrody, nastrój serc 
ludzkich. Każdą linią, każdą płamą, potrąca naj- 
casae, najgłębsze struny wczuć ludzkich, Pej- 
zaż, martwa natura, portret, czy akt (szazegól- 
wej zwraca uwase alt kobiety, adznczajacy sie 
doskonałością rysunku, koloru, plastyki), każde 
z mich nosi znamiona odrębne. każde ma własny 
diyt, witasną barwę, mowę, własną formę. 


Artysta złagodnłał w rewolucyonizmie. Diu- 
go szukał, długo km szychty, zgłębiaą tajniki, aż 
z buntów, Sszamotań ducha, wytopił klejnot — 
własną duszę, własny styl. Z pradu, który się 
pnzewala po Świecie wział pewne wartości, 
wcielił je w krew senca, przetopą w płomieniach 
qatchnień i dał odrębne, niepospolita dzieła, Jed- 
nakże Hryńkowskj dalej i dalej będzie szedł na- 
wrzód, aby z burz nieposeromionych, z wichrów 
przeżyć, porywów, budować nowe światy, wY- 
rąbywać nowe drogi, wznosić nowe świątynie 
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JÓZEF KALLENBACH, 
Hstorya Wielkiej W:jny. 


(„Histożre de ta grande guerre... par Victor Giraud, 

Paris. L braf:ie Hachette et Cła, 1919—1920. in 8 

str, XII + 775. — Broche 30 frs“ — Wszelkie pra- 

wa auiorsk e co do przekładu i skróceń zautrzeżo- 
ma. „Copyjtzit by Hachette 1920). 
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j hofd składać każdem drgnieniem serca przed wym towarzyszy straszna depresya, która oddzia 
królową jego życia, przed Sztuką — której jest ywa na organizm i niszczy jego siłę żywotną. Mz. 


karnysa niewojkiem, kapianem | 


Kronika naukowa. 


Mistyczna siłą czary, czy histerya?: -Wpływ 

kolorów na usposobienie | mowa ;pStOda lecze 

n.cza, -- Małpom prirziobnye są Oulary —Nie: 

widziałne promienie Świetne i Zużytowwake 
ich do celów wojennych. 

Lwów, 27 stycznia. 


J. W. |Prosser zauważył, że koambimacya kotoru żółtega, 


z barwą kwiatu jabłoni | zielonych liści jabłoni od- 
razu wywoływała u chorego zmianę usposobienia, 
a później Stałe polepszenie się łego stamu psychicz 
mego. Zapomocą licznych eksperymentów doszsdł 
lekarz do przekonania, że barwy: żółta, zielona i 
różowa reagują na duszę i ciało jako potężne pod- 
niety. 

W lecznicy dra IPróssera wszystkie pokoje 
mają powatę po.małowaną na błękityo, ten kolor 
powiem skłania do refleksyi į kcncentracyi. W 


Nad dziwnym wypadkiem zastanawiają się o-|WyPadkach ciężkiej depresyj, połączonej z ataka- 


becnie lekarze, przyrodnicy i psychołogowie ba- 
warscy, U małej dziewczynki we wsi Dietersheim 
Gbjawiłą Się rzekomo w dziewiątym mku życia 
niesamowita potęga wprawiania samą tyłko obec- 


mj sza, umieszczano chorych w pokolach tapice- 
rowamych o ścianach i powale kcioru liliowo-różo- 
wego (mäuve), z żółtemi firankami. Reszta poki, 
oraz sala bibliteczna dła chorych, nie podlegają. 


nością swoją w ruch przedmiotów nieożywicnych.|C5ch gwałtownym atakom, udekcrowana jest na 


Dziwna ta władza mogłaby być oenną, jako siła 
motoryczna, gdyby ujętą była w jakąś metodę. 
Amfion przy dźwiękach swej złote liry ‘ud: wal 
mury Teb a kam'ene same zrywały się z Swego 
pokładu i ustawiały się w systematycznych szere- | 
gach, czyniąc tem samem zbyteczną pracę muraT- 
Ską. Lecz Amfion, syn Zeusa otrzymał od bogów 
Olimpn dar harmonii, mała zaś dziewczynka ba: 
warska jest prostą wieśniaczką, a nadmierną Tu. 
chliwość przedmietów, jaką wywołuje, gdzickol- | 
wiek się ziawi, ma charakter raczej katastrofalny. | 
Gdy wejdzie do kuchni wmet lecą ku niej z przy-| 
piecka polana, ziemniaki wyskakują z garnka, cięż | 
kie rzepy unoszą się nagłe į lecą pod sufit, a para 
drewnianych pantofli wykonuje dziką Sarabandę, . 
darząc obecnych guzami. Nie dziw więc, że sąsie- | 
dzi traktują ją jako opętana przez złego ducha cza- | 
rownicę, ludzie nauki zaś widzą w niej histerycz- 
kę, która w ruchach epiieptycznych nie tyle mi- 
styczną, ile n'eświadomą fizyczną siłą wywołuje 
[o M taniec otaczających ją przedmiotów. 
LJ LJ s$ 

Wpływ varw na usposobienie ludzkie, znamy 
był hsż dawnei. podczas w iny jednak powstala 
nowa «metoda leczenia pewnych chorób psychicz- 
nych zapońtocą barw. Mr. Prosser, znany psycho- 
log i lekarz używał metody tej głównie do tocze- 
na wstrząsów nerw wych.  Umieszczał chorych 
w pekom slonecznym, urządzonym tak, ażeby Sta 
nowił zupełny kontrast z dotychczasowem jego| 
otoczemiem, Mal widia į dekoracye dobrane byty 
w kotorach. które miały choremu suzgerować in- 
tenzywne życie i zdrowie. 


i 


in'eltgentnych, umiejących cemć dojrzałe płody 
ducha frencuskiego, Z braku miejsca będz emy | 
mus eli ograniczyć się dg charakterystyki bardzo 
zwięzłej. Dckładna ocena pracy Girauda wyma- 
gałaby ne fejletonu, ałe broszury. 


Przedewszystkiem oddamy hołd fenomenalnej 
erudycy autora. Nie będąc ani dypłomatą, ani 
| woskowym, ani historykiem połtycznym, Gi- 
naud przystąpił do napisania swej historyi na pod-. 
stawie oibrzym ego . materyału fachowego, który 


Wstrząsom nerwo- | 


błękitwo i Fllowo, ta kombinacya bowiem działa 
kojąco i skupiająco. Dziś nie Wega już wątpliwosci 
Że psychelogia barw ima jako metoda lecznicza dla 
chorób psychicznych wielką przyszłość przed 
sobą. 
© »% s 
Profesor dr. Behr w Kitonii stwiendzi, ° że 
krótkowzroczność zjawia się wśród małp równie 
często, jak u hudzi, W parku zo logicznym Hagen- 
becka miał on sposobność zbadania zapomocą 
zwierciadła ocznego 25 małp przekonał się, że co 
szósta, tub siódma jest w wysokim stopniu krótka 
widząca. Krótkowidzące ma!py zachowują się zu 
pełnie podobn'e jak krótkowidzący ludzie, Zoliżająi 
się do przedmiotów leżących na ziemi z wycięewę- 
tą szyłą i zgiętemi w kabłąk pevai,  afbo też, 
chcąc dokładnie obeirzec przedmiot zbliżają go do 
oczi. Jak wykazały badania mikroskopijne, krótm 
kowidztwo u małp nie jest własnością nabytą, lecz 
wrodzoną, 
© n a 
Dr. Woods w Baltimore wynalazł maszynę 
chwytającą niewidoczne promienie świetlne wid- 
ma: słonecznego, a zarazem wynalazł teleskop, 
czył „oko chemiczne', przez które promienie te 
przepuszczoire, stałą się widoczne.  Zapomi'cą te 
go przyrządu m żna chwytać z powietrza i z zie- 
„ni niewidoczne sygnały przenoszonę przez pru. 
mienie ultrafioletowe, Jak wiadomo, jednym z głó 
wrych Środków cbrony w n.lwoczesnej iwojnia 
jest niewidoczność. Wynalazek dra Woodsa umo= 
żliwiłby także wysyłanie barwnych s$ ów) 


ve”. ; sn 


studyów historycznoditerackich. Głęboki znawca 


Ta ne'a zaprawił się na tym mistrzu w konstruos 
waniu, nemal ze geometrycznem, nrateryatu 
aktów. dziejowych. 

Od wyiaśnieną samej genezy wybuchu wob 
ny aż do jej rozwiązania i zakończenia w traktacie 
wersalskim — wszystko jest podane w sposób ja- 
sny, dokładny, a ngdzie rozwlekły. 

Całość czyta się jakby tragedya kłasyczna, 
zbudowana po mistrzowsku; po nad perypetyami 


Kraków , w StYCZNÓU. | z roku na rok wzrastał nietylko we Francy', ale 
Ktoby myślał, że najlepszą hstoryę wielkiej równocześnie w Niemczech, Austryi Angli, Wło- 
wojny Światowej nap sał znawca sztuśi wojen- szech, Ameryce itd. Pragnąc zachować jak naj- 
nej lub kunsztów dypiomatycznych, ten byłby w dalej posun ętą bezstronność, autor informował s ę 
grubym błędz e. Najlepszą syntezę przewrowu ol- w najskrajniej przec wległych ocenach faktów woj 
brzymiego, który sę w cagu lat sześciu dokonał. skowych i dyplomatycznych; krytyczne je porów 
(1914—1920) od wybuchu wojny aż do jej rzeko-| nywał, zestawiał, docierając do dna prawdy dzie- 
mego ukończen a — dał, o dziwo! historyk litera- jowej. Po każdym rozdziale (jest ich razem dwa- 
tury francuskiej, świetny. pisarz ; głeboki znrwca dześcia) daje obfite zestaw enie bbliograficzne 
Pascajo, Chateaubrianda, Taine'a — Victor Giraud swych źródeł; można go na każdem miejscu kon- 
w sporym tomie, którego tytuł podaliśmy wyżej. trołować. Obfite mapy, drukowane w tekście, u- 
Hsiorya wieikej wojny Zaczęła wychodzić ze. łatwiają znakomicie oryentowan e się we wszel. 
szytami od końca 1918 roku — obecnie jest ukoń- kch stadyach wojny na Wschodze i na Zachodz e. 
czona z pąatym zeszytem. Najpoważniejsze cza- Precyzya tych małych map i ich techniczne wy- 
pisma francuskie przyjęły dzieło Girauda z naj. konanie mogłoby służyć nam zwłaszcza zą wzór. 
większem uznan em („Revue des deux mondes“,| Strona formalna dzieła jest bez zarzutn. 
„Revue de Paris“ , „Revue hstoriqme*, „Corre- Ale większy podziw 0% nagromadzenia ma- 
spondent*, „Revue critique" id, itd), Akademiaj teryału faktycznego, budz ugrupowanie tak ol- 
Francuska uwieńczyła nagrodą („Prix Nee"). Po-| brzym'ej treść, przejrzystość układu. jasność po- 
neważ w dz ele tem często jest mowa o Polsce, | glądu. Tylko potomek romańskiej rasy mógł przy 
zonieważ jest to dzieło ze wszech mar piękne, | takiem bogactwie treści un knąć przeładowania i 
bogate w treść, a pisane Śliczną francuszczyzmą, | siebie ` czytełn ka mumóstwem szczegółów drigo- 
warto, aby wiadomość o tej niepospol tej h storyi| lub trzec orzędnych. Tu trzeba było mieć nie- 
wojny Śśw:atowei przedostała Się dę naszych sier | zwykły dar kompozycyjny, uszląchetniony latami 


zmiennemi losów wojennych umosi się ocena war- 
tości moralnych Europy, rzuconych ma stawką 
Ibrzymią kataklizmu dz'ejowego. 

Oddając zasłużone pochwały dzłełu Ofirauda; 
ne chcę taić, że SĄ tam drobne niedokładności, 
wynikającego alby ze zbytniego zaufana źródłom 
rosyjskim, qalbo też ze zbytecznego streszczania 
się. Autor chciał równom ernie traktować naiod. 
łeglejsze tereny zmagań się na Wschodzie, Poru- 
dn u'i Zachodzie; nic dziwnego, że nie wszedzie 
zadowol: np. czytelnika polskiego, który więcej 
odczuwał we Lwowie w zime 1914—1915 r., niż o 
tem mógł wedzieć wówczas Francuz, bardzo 
wiele obecujący sobie py aliancie rosyłsk m. 
Trudno zresztą wymagać od Francuza wiecej 
przenikliwości w r. 1916, wż jej miał np. ówcze- 
sny komitet lozański, Raczej podziw ać trzeb, adu 
czucie delikatne naszego wyjątkowego położe. 
mia i takt w ocenie naszych stosunków pod trzema 
zaborąam. Niezależność sądu, zwłaszcza wobec 
polityki angelskej i rosyjskiej, świadczy jak» 
nafepiej o szerokim horyzoncie politycznym Wie 
ktora Girawd. Nie zaślepią go nigdy wzęłędy do- 
raźnych korzyści materyalnych narodu; po nad 
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Gwietlnych, lecz umożfiwitby talcżą szpiegowi w |Wynafazek ten przedstawia jeszcze nieskończome 
nieprzyjacieiskiem mieście dawanie wskazówek |możliwości, by wok; uczynić jeszcze oknutniej- 
lotnikom, czyli cdebrałby miastu broń ciemności. szą } potworniejszą niż dctychczas. 


| 


Żegluga na Bałtyku przerwana. 


Kraków, 27 styczn'a. |Przerwana żegluga ciiwilowo jest zupełnie unie- 

(Tałef.) G) Jak donoszą z Gdańska, szalejąca |możliwiona, Wskutek burzy parowiec „Nimta“ nie 

ed kifim dni na Baltytw oraz na wybrzeżach burza |mógł wypłynąć z portu [baw skiego. Dla tej samej 

poczyniła znaczne szkody w p łączeniach telegra- | przyczyny dwa krążowniki angielskie nie mogły 
ficznych į telefonicznych w wielu miejscowościach. 'zawinąć do portin 


Założenie uniwersytetu ruskiego 
w Galicyi wsch, postanowione. 


Kraków, 27. stycznia. | Stapińskiegy uchwalono artykuł REY, tej 
tTelet.) (Q). Z Warszawy donoszą: Połączone | treść, że na podstawie ustawy o organizacy? z kół 
komisye konstytucyjna ihoa wystuetij 1 aldądemckich zakłada się uyfiwersytet z ięzytdem 
sprawozdania bawiącej w Warszaw e delegacyi| WYKłaAdowym ruskim. Odrzucona poprawką P. 
uniwersytetu lwowskiego | przeszły dy rozprawy j ?: © |! grupy Stapińsk ego zmierzała ďa tego, aby 
szczegółowej nad ustawą o utworzen'a uniwersy. Zamiast „język rusúski“ zam eścić słowa „język 
tetu ruskiego we wschodn'el Matopiheo, Wszyst.| Ukraiński". Dalszy ciąg rozprawy jutro. 
kimi głosami przeciwko głosom P. P. S. i grupy 


NAJPIERW GŁOSOWANIE NAD 35 ART. 

Kraków, 27. stycznia, 
(Tetef.) (G.) Na dzisiejszerm posiedzeniu sej- 
mm jedynym punktem porzadku dziennego będzie 
głosoweme nad konstytucyą, Głosowanie rozpo- 
aznie się od art, 35. Po posiedzeniu jutrzejszem 
nastąpi kifkudniowa przerwa w obradach sejmu. 
Dalsze posiedzentą odbędą się w mastępnim ty- 
godntu we czwartek, piątek i sobotę. 


1 


Z KOMISY! SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 
Kraków, 27. styczna. 
(Telef) (G). Kom'sya skarbowo-budżetowa 
pod przewodnictwem p. Głąbińskiego obradowatła 
wedle referatu p. Woddal ńskiego nad projektem 
ustawy o opodatkowaniu zapałek, Dyskusyj nie- 
ukończono, 


Sprawa pokoju i wojny wyjaśni się w ciągu 14 dni. 


Gdańsk, 27t stycznia. 
(Telef) (G) Paryski korespondent „Danziger 
Ztę. dowiaduje się w sprawie stosunku z Rosyaą, 
że międzyscjusznicze koła polityczne oczekują w 


najbliższych 14 dniach wyjaśnienia Sytnacyj w 
Moskwie, a mianowicie, czy zwyc'ęży tam kieru- 
nek pokojowy, czy też należy liczyć się z nowym 
atakiem bolszewickim z nadchodzącą wiosną, 


Stan oblężenia w Moskwie. 


ań = Wiedeń, 27. styczn'a. żenia; władze aresztowały kilkuset oficerów, 
(Telef.) (G). W Moskwie oełoszono stan cbię- przeważnie ze sztabu wojennego i marynarki. 


POGŁOSKI O ODWOŁANIU JOFFEGO, 
Ryga, 27. stycznia, 
(Teief.) (G.) Paztoski o możliwości odwołania 


„na żadnych realnych podstawach, źródłem tych 
(pogłosek jes! fakt odwolania Ńrassina z Londy. 
mu i przypuszczenie, że Joffe może wa zastąpić, 
Joftego w obecnym stanie rzeczy nie są oparto Wymieniaja także nazwisko Daniszewskieg3 jako 
| A] S | eWentualnezu następcy Joffega Wymiana taka 
wszystko stawia kryteryum wartośc moralnych. i«ónakże nie wydaję się prawdopodobną, 
Da temu wyraz stanowczy zwłaszcza pod koniec 
dzieła. 

Kto nie może zagłębiać sę w odczytame 
siedm uset siedrmdz esięciu stronic history! wiel. 
wojny, a chce mieć próbę, jak jest ona pojęta i 
wykonana, n ech przymajmniej przeczyta rozdział 
dziewiąty o Verdun'e, a nie pożałuje czasu. Czy- 
ta sę tę obronę heroiczną twierdzy francuskiej 2 
tchem zapartym, a czasem ma się wrażene, że 
jest sę tam, na miejscu i przeżywa te tygodnie 
straszne, jak piekło ultra-dantejskie. Charaktery- 
styka ducha, który ożywiał obrońców Verdun, 
fest mistrzowska: „I'armature morale“ (350) od- 
słan'a tajn'ki duszy francuskiej, pozwala retro- 
spektywn e rozumieć Napoleona, a czerpać ott- 
che olbrzym ą ną przyszłość. Fraxcya rozjaśniła 
własną i naszą przyszłość, a przez to samo i|stwowych w Warszawie dochodzły w sposób 
przyszłość Europy. Zrozumiała to przedewszyst- | zbrodniczy do wiadomość konsulatu n'emieckie- 
kiem Ameryka, której posel powiedz ał do Fran-| go w Warszawie, a stamtąd do Berlina, Przez za- 
cuzów: „Zawsze was kochai śmy, po Marnie po-| stosowanie pewnego środka ochronnego, dokona- 
idzwaliśmy, od czasu Verdun szanujemy was!“.| no wykryca tych nadużyć, co będzie miała nie- 
Skutek moralny Verdun był olbrzymi : Prancya | pewątpliwie dalsze konsekwencye. 
poczuła Się pewna ostatecznego zwycięstwa;| wątpliwe dalsze konsekwencye. 

Niemcy zadrżały wewnatrz ; zrozumiały po dzie- + 

sięc u strasznych a bezowocnych miesącach ne-| LOT NAD NAJWYŻSZĄ GÓRĄ ŚWIATA. 

zdobycia Verdun'u, że ma Się pod koniec potędze Kraków, 27 stycznia, 
(Talet.) (Q) Z Londynu d noszą: Wobec zor- i 


germańskiej. 

ganizowamnej przez rząd angielski wyprawy na 
szczyt góry Everest w Himalajach, lotnik amery- 
lkański Rowlaud-Rohlss, który os'ąznał światowy 


Austrya Niemcom 
za Śląsk dla Polski ? 


Berlin, 27 stycznia. 
(Telef.) (G) „Hamburger Fremden, Biatt* do- 
nosi, jakoby Francya got wą była zgodzić się na 
przyłączenie Austryi do Niemiec, gle pod warun- 
kiem, że Nemcy zrzekną się Śląska Górnego na 
rzecz Polski. 


NA TROPIE ZBRODNICZYCH MACHINACYI. 
23 Bytom, 27, styczr a. 

(Telet.) (G). Komisarz pleb scytowy p. Kor- 

fanty ogłasza dokumeaty, stwierdzające, że pi- 

sma poufne komisaryatu polskiego do władz pań- 


(Dek, nast.). 


i Everest. 


rekord wysckaśch postamowi przelecieć nad tą 
górą. Sądzi on, że wda mni się to bez wiełkiego tru 
du, z» tego wzgiędu, Że przy rekordowym locie csią 
gnai wysa.oŚć 32.450 stóp, czyli przeszło 10.000 
metrów, a zatem 3310 stóp więcej, niż liczy górą 


Rat kosaczowski 
przed sądem 


(Trzeci dzień rozprawy). 

Lwów, 27 stycznia, 

($) Dzisiejsza rozprawa zaczęła się od datsze. 
go przesłuchiwania dra Milewskiego, któremu za 
dawali pytania sędzia przys. prof. dr. Loria i pra 
kurator, poczep pytal 

Obr. dr. Kulczycki, 

Skoro świadek przypisuje taką władzę drowi 
Fetruszewyczowi, dlaczego panie  komitetowę 
zwracały się ze wszystkiem do kamendanta Hali. 
beja tub innych a nie do dra Pe'rusz.? 

Św.: Bo p. Halibej hub Późniak był budźmi 
bardzo uprzejmy.ni w obejściu się z ludźmi, owa- 
zywali więcej serca i więcej u nich można była 
wskórać, a poza tem by âġdáni miejscowymi, 
dr. Petruszewycz zaś zachuwywał się ze srogo» 
ścią wojskową. 

Obr.: Czy zna pan fakta złośliwości dra Pe- 
truszewycza ? 

Św.: Złego może nie robil, ale p. Fafibej zro- 
bił dużo dobrego i bardzo się interesował losem 
jeńców i internowanych, niosąc niejedną utge. 

Oskarż.: Czy pan może przytoczyć fakta me- 
go udziału w życiu politycznem? 

Sw.: Choćby pańska odpowiedź dana misyi 
szwajcanskiej, która była raczej polityczną, niź 
lekarską. 

Oskarż.: Czy pana nie zastanowiło, Że mam 
żonę P. ikę, że żyję z Polakami „za pan brat‘ į by- 
wam w towarzystwie Polaków? 

Św.: Słyszałem właśnie, że żona pańska piw 
kała i czuła się nieszczęśliwa, że lej maż jast ta. 
kim szewin.stą i tak żle się obchodzi z Polakami. 

Osk.: Czy pan sądzi, że b. Halibej dając kitka 
flaszek wina, w'ęcaj zrobił dta Polaków niż ża, kta 
ry wypuściła około 300 Palaków z obozu? 

Św.: Zakulisowych spraw n'e znałem, 

Św, dn, Józef Chania, 
za czasów ausir, sztabowy lekarz wojskowy. 

Z końcem Stycznia tub mpoczątkem lutege 
zwróciły się do mnie pani Dog iow} i pani Kolbu- 
szowska z prośbą, bym objął op eke nad obozem 
w Kosaczowie, na co sę zwodziłem, ale już pa 
trzech dn ach podziękowano nn z tem, że lany le- 
karz obejmie służbę. Zaraz pierwszego diia 
ssonstatowałem 

kilkudziesięciu tyfudowo chortyłch, 
ale mówiono mi, że poprzedni k mój dr. Hammer m 
ważął to za influencę. Pojechałem natychm asi 
do komendy miasta, jzameldowałem o tem i na. 
tychmiast rozszerzono 'szp tal epiiem'czny do stu 
łóżek, Ne zwracałem się do dra Petruszewyczą 
bo on sam mie mógł tego zrobóć, gdyż 
nie leżało to w jego iugerencyt, 

Przew.: Czy dr. Petmuszewycz mógł wyda, 
rozporządzen e wprost? 

Świad,: N e, nie miał prawa, 

Przew.: Czy n'e mógł zwróc'ć się to jntendan- 
EE ik żądając więcej bielizny, s'enników, 

Świad,: Nie mógł, musial to zrobić tylko 
drodze służbowej. A 

Przew.: Pan służył pod drem Petrusz. za cza- 
sów awsśryąck ch, czy pan zawważył jakieś wro. 
gie odnies'enie się do Polaków? 

Św'ad.: Nie zauważyłem. 

Padczas dalszego przesłuchanła przychodzi 
do konfliktu między prokuratordn æ przewodni. 
czącym rozprawy, 

Prokurątof: Proszę pama qrzewodniczecepa, 
by ma prwyszłoŚć zaniechał pytania świadka co 
do wny, a pytał tylko o fakta, gdyż odpawiedyj 
świadnów sugerują opinię sędziów przysięgłych, 

Przew.: Ją zmierzam do wyświaettenią 

bezwzględnej prawdy, 
a jest p. prokurator sądzi, że moje mrowadzenie 
rozprawy jest nieprocedurelne, bedzie mat 
sposobność wywodzić to rw ementuajnem zażaje- 
niu nieważności, 
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młasta, aby agendy repartycył i aprowizacył 
NADESŁANE. przydzicjiło Zwiazkowi tupców, który ozuwat 
będzie nad sprawięditwym rozdziałem, 


I HENNY PORTEN 


W Kinio LE L 
CL jutra Ta anaa 99 


Pastu'aty kupców ctnatcjańskieh Malopolski 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 


Lwów, 27 stycznia. 

Nadzwyczajne rwałrne zgnytmadzenie odbyło | 
sẹ w saii Izby handjowo-przemysłowej w nie- | 
dzelę 23. b. m. o goz. 1i przed południem. | 
Przewodniczył prezes p. Kazimierz Maks mo- | 
wiz, &kretarzawali Pp. Ziembiński J. i Justian. 

Na porządku dziennym były sprawy nie- 
zm'ernej dontosłości, jak: niedomagania aprowj- 
zacyjne, ciągle podbijanie cep artykułów spo- 
żywazych przez producentów, działalność Urzędu 
przywozu i wywozu, Urzędu lichwy, Puzappn, ; 
konfiskata artykuków, 8-godzinny czas pracy, | 
madmiorna liczba konsumów anonimowych pod 
różnsmi nazwami itp, Członkowie we wszystkich 
tych sprawach brali żywy udział, a w dysku- 
syach nad possczególnymi punktami ostre kryty- 
kowali nńedołężność poszczególnych urzędów 
w załatwianiu pomiczonych im agend, wskutek 


ozsgo najwięcej na tem cizrpią konsumenci i kup. I 


cy detajl'ści, i 

W zgromadzeniu uczestniczył także sekme- 
tanz Izby handiowo-przemysławej, Dr. Trawiński, 
który w krówaóch, wymownych słowach przedsta- 
wii ogólną Sytuacyg gaspodamczą w całem pań 


stwie przyczynę spadku waluty i inne sprawy, ! 


będące w łączności z detajlicznam kupiectwem. 
Główny macik z powodu drożyzny położył na to, 
Że między konsumentem a kupcami wytworzyła 
się cała tatanga pośredników, tych rzeczywistych 
paskamzy i z wego też głównie powodu podnoszą 
się tak raptowinie ceny najpotrzebniejszych arty- 
kułów spożywczych, Ażeby temu zapobiedz, cbo- 
wiązkiem kupoów jest unikać tych pośredników, 
a najtenszym środkiem do tego jesi rozbudową 
już ismiejąoej hurtowni przy Związku. Wkońcu 
objańmia, że obucnie jest w opracowaniu projekt 
zniosienła wszefcich central, a natomiast ma być 
omłosmony wykaz, których artykułów nie będzie 
wolno spdowadzać z zagramicy, dozwolone zaś 
artykuty będzie można swobodnie przywozić, 

W dysknrsył zabierali gios Pp. Sudhoi, Sta- 


ROBERT HICHENS. (178) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z anglelskiego 
BR. NEUFELDÓWNA,. 


(Ciąg dalszy). 


Olevano nie zmieniło się. Jak dawniej i 
teraz w pobiiżu drogi do Subiaco szumiały li- 
ście dębów Serpentary, a góry Sabińskie odbie- 
rały, jak dawniej, przedziwne wieści śŚwietlane 
od zachodzącego słońca, wieści cenne i piękne, 
„wysyłane napewno do tych gór jedynie, niby 
serdeczne wyrazy przesyłane przez przyjaciela 
przyjacielowi. Valmontone, San Vito, Rocca di 
Cave, wysyłały dymy ogrisk swoich po ostatnie 
oromienie słoneczne, by je przepoiły opalowym 

laskiem, zanim czołgający się zmierzch zgasi 
wszystko dokoła. 

I Casa Truschi nie zmienił się również. 
Ale, jak Benedetto Truschi powtarzał tego „lata 
niejednokrotnie, „zmieniły się czasy“, Towarzy- 
aze z oberży w miasteczku, przed którymi czę- 
sto z westchnieniem wspominał piękne „tempi 
passati", zdumieni byli, że naraz uśmiechał się 
i był wesół. Zapytany o przyczynę zmiany hu. 
moru, nie dawał żadnych wyjaśnień a ci, co go 
dobrze znali nie wątpilł, że pogodny nastrój Be- 
nedetia był w ścisłym związku z jego kieszenią 
| przypuszczali, że to szarv samochód, który 


Po uchwaleniu rezolucyj, Walne zgromadze, 
nie wyraziła podzjękowanie prezesowi p, Malssy- 
mowiczowi przez oklaski I powstanie za tak skuy 
ieczna pracę į rozwój stowarzyszenia, godząc po 
(Jecie kupca-abywatela ze stosunkami SpoleCZEŃ- 
SWA, 

Przed rozejściem się, prezes zarządził zbiór, 
kę na plsbiscyi, która datą wynik 1237 mk, Zgro 
madzenię zakończyły sZ o godz. 4.30 po potud 


człęnków kupców, aby przy zakupnie płacili ce- 


W ił już Nr 5 
my tylko 'w ramach taryfy, tak, aby stę w tem! ySZE JUŻ Ś 8 


mógł pomieścé uczciwy zysk kupiecki, a pro- 
dwata, ewentualnie hurtownika, żądającego ce- 
ny wyższej ponad taryf maksymalną, oddawać 
władzorń. 
2, Walne zgromadzenie uchwala, ażeby przy 
wymiarze podatków, zasiadało 2 delegatów 
z gona kupców chrześcijańskich Małopolski we 
Lwowie, lo © 


3, Walne zgromadzenie postanawła, aby Wy- z : 
mag poświęcony sprawie piobiscytowej I 


słać 2 delegatów do urzędu komisyi wywozu 


i Przewiomu, celem zapobieżenią niedomaganiom. 
4, Walne zgromadzenie oświadcza, że uznaje 

to najwspanialtej (w 3 kolorach) ilustr. 

pismo humoryst/yczno « satyryczne, 


wprawdzie 8-godzirmy dzień pracy dła pracowni- 
ków, protestuje jednak stamowcze przeciwka za- 

| 

najokazalsza rewia satyry politycznaj 
humoru. 


mylkanu sklepów w obiadowej porze, bo sami 

właścichzłe mogą i chcą pracować przez 10 go. 
Współpracownictwo nalwybitnie!sz. 
sił literackich I malarskich w Po:sca. 


dzin dziennie, gdyż przez pracę podniesie się sila 
podatkowa państwa polskiegs. 

Cena pojedynczego numeru ,,„SZCZUTKA* 
10 marek. 


5. Walne Zgromadzenie uchwala odnies'enic 
Prenumerata miesięczna , . Mk. 30 


się da władz w Sprawie rewizyi kari pnzejnysio- 
Z dostawą lub przesyłką „poczt. Mk. 38 


ak sobie Janex poradził“, 


rzewski, Kapuściński, Wnuk, Solecki, Ośrniński, 
Jusiian, Razumiłowski, Superlak, Wolanin, Ziem- ' 
biński i inni, 

Prezes p. Maksytmowica w serdecznych sło- 
wach podzięsował Dr. Trawińskiemu za tak 
cene objaśnienie, poczam pd wyczerpaniu porzą. | 
dku dziennego, uchwalono jednogłośnie następu- | 
jaaa rezofucye: | 

i. Walne zgromadzenie wzywą wszystkich | 


wych korsumów j żadą pozostawienia tyłka kog- 
sumnów orgamtzacyi zawodowych, 

6. Walne zgromadzenie zapytułe Urząd watki 
z lichwą, co się dzieje ze skonfiskowanymi towa- 
rami i żąda stanowczo, aby sprzedaż i konfiskaty 
następowały zawsze w obecnosci poszkodowane. 
go, dalsj zwraca uwagę tegoż Urzędu na wago- 
nowe wylkupywarie towarów przez hurntownków. 

7, Walne zgromadzenie uprasza p. prezydenta 
J. Neumana, aby towary nadchodzące do Apro. 
wizacyi, byty rozdzielane  nietyłka konsumom, 
iez także sklepom rejonowym i członkom Zwią_ 
zki kupców, 

8. Walne zgromadzenie upraszą prezydyum 


Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach, 


miennych schodach zewnętrznych na balkon pod 
szpalerem. Jedyny „salon“ oberży wychodził na 
ten-bałkon. Gdy córka nadeszła, milczał przea 
chwilę, poczem rzekł: 

— (Chodź za mną !| — i wszedł do salonu. 

Pokój miał posadzkę z bardzo wyblakłych, 
dużych i nierównych różowych cegieł. Sufit z 
drzewa, pomalowany blado-różową farbą był nie 
ski; na ścianach obitych staremi tapetami we 
wzory szafiroae na złotawem tle, wisiały liczne 
obrazy. Był tu Ojciec św. Pius X, w czerwonym 
płaszczu na białej szacie, strojny w złoty łań- 
cuch, z którego zwieszał się krzyż z pereł, Do» 
koła widniały wizerunki ciemnowłosych kobiet, o 
śpiczastych nosach, w kryzach. Naprzeciwko wisiał 
portret kardynała w czerwonym płaszczu i z 
krzyżem, obok zaś — duża mandolina. W lu: 
strze, 3 namalowaną czerwoną różą odbijała się 
część pokoju. Pod lustrem na konsolce, obitej 
żółtawo-zielonym pluszem, stała gipsowa grupa 
żebraków w pozach, pełnych rozpaczy. Czerwo- 
na kanapa zapraszała do wypoczynku. Były teź 
dwa różowe fotele, kilka krzeseł, obitych zielo- 
nym i żółtym rypsem a w pobliżu wizerunku 
Ojca św. stało imponujące krzesło kardynalskie, 
pokryte czerwonym adamaszkiem, z wysokiem 
oparciem, poręczami z drzewa i rzeź-ionemi, 
pozłącanemi gałkami, bardzo zniszczone i wy- 
p!owiałe ale zawsze pine godności. Na środku 
pokoju stał spory stół, nakryty czystym białym 


obrusem. 
(C d. n). 


dnia poprzedniego przemknął, jak sirzała przez 
miasteczko i po kró kim postoju w sąsiedztwie 
— gdzie, nikt dokładnie nie wiedział — popę- 
dził w obłoku białego kurzu z powrotem drogą 
do Rzymu, przyczynił się właśnie do rozwesele- 
nia właściciela Casa Truschi. 

I nie mylili się. 

Pasażerem, który przybył szarym samocho- 
dem z Rzymu do Olevano Romano, był Cezary 
Carelli. Napisał on do Benedetta — swego da- 
wnego znajomego — żeby czekał neń w pe- 
wnem m ejscu przydrożnem poza miasteczkiem. 
Sam>chód nie mógł zajechać przed taras Casa 
Trus hi, do którego prowadziła tylko długa ście- 
żka piesza pod szpalerem. Benede to tedy udał 
się na wskazane przez księcia miejsce. 

— To przyjechał don Cezary Carelli — o- 
znajmił owdowiałej córce z którą mieszkał, po- 
wróciwszy do samotnego domu na wzgórzu. — 
Często przebywał u mnie, gdy był chłopcem a 
ja mieszkałem w Terracinie. Przyjeżdżał polo- 
wać na kaczki, w błotach Pontyńskich. 

— Ale tutaj nie będzie chyba polował n' 
kaczki, i to w lecie l... Co ojcze? — zauważyła 
Herminia, wpatrując się w ojca oczyma jak gdy- 
by przed chwilą zanurzonemi w ol.wie. 

— Nie. Przyjechał w zupełnie innej spra- 
wie. A my nie mamy potrzeby -gadać wiele o 
tem. Chodźno tutaj | i 

W tej chwili oberża była zupełnie pusta. 
Benedetto mówił z córką na tarasie skąd roz a- 
czał się widok na rozległy krajobraz i miaste« 
czko. Teraz udał się ciężkim krokiem po ka- 
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; Wiełka reduta w teatrze na plebiscyt góf- 
Kronika krakowska. e Aa aiaa EWĘ 
à Kraków, 26 stycznia. |wozoraj jedromyćtnie odstąpić sałę teatru wraz 
Niebezpieczny dezerter. We środę wie |z wwestybuleni i foyer w iocy z dnia 6. na 7. Io- 
czorem w poci;gu zdą ającym z Kłaju do Kra- | tego Komietawi obrony zachodnich kresów ce- 
kowa, podczas kontroi papierów wojskowi. łem urządzenia Teduty, której dochód ma być w 
jeden derener gd zadadamo od niedo gina ele przeznaczony módl tna 
cyl, otwor wicz przedzia PR ; AR 
żŻandarma z wagonu. Po ieważ żandarm St. Si- ze jw. sk gA nią do kz A 
kora wypadłszy na ziemię, doznał obrażeń na pak która Cy opna TRE. 
całem ciele i z'amania prawej nogi. Przewiczio- | 2°89 ożywionego karnawału, są już od dłuż- 
no go do szpitaia wojskowego. szego CZASU w pelnym toka, a powodzenie tej 
i Pomysłowy oszust. Wczoraj przytrzymała |Z góry zapewtiione, Najłepszą rękojmia świetne- 
tut. policya Ryszarda Radkego, b. urz. banku|80 1 urozmajconego programu jest to, że całem 
przemysłowego, który pobrał od pewnego tut.|iego ułożenien i wykonaniem Zają się Związek 
adwokata 29.000 Mk., poczem znikł. Okazało się, | artystów naszego teatru. Szczegóły, dziś jeszcze 
iż p. Radke zsrobił na tej transancyi, a nie był|osłonięte tajemnicą, w miarę postępu prac będą 


łaskaw 


niędzy. Podczas Śledztwa zjawił się na policyi 


zwrócić adwokatowi ani akcyj ani pie |podawane do publicznej wiadomości, 


WieczoTek z tańcami pod protektoratem J. 


poszkodowany i po dłuższych pertraktacyach | w, P, prezydenta Józefa Neumanna i Dey miasta 


sprawę załagodzoso w ten sposób, że Radke za- 
miast zwrotu otrzymanej kwoty 29.000 Mk. „zgo- 
dził* się na zamianę swego futra na wojskowy 
płaszcz mecenasa, Radkego puszczono na wolną 
stopę. 


. 
- 


J. W. P. generała Maksymiliana Lindy, urządzą 
I-szy Lwowski Klub Sportowy „Czami“ dnia 1-go 
lutego 1921 w salach Kasyna oficerskiego, przy 
ul, Fnedry, Początek o godz. 9-tej wiecz. Muzyka 
wojskowa 19 pp. Strój wieqzorowy. Ceny bile- 


| EE E EE WRA | i n tów: familijny (3 osoby) 250 mk, wstęp 100 mk. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ 


Sykstuska 17, ord. od 3—9 I od 12—6 8836 
Adwo 
w W 


al przysięgty Dr. Stan: 


ARSZAWIE przeniósł swą GU 
przy ul. Siennej 22, m. 32, tel. 410—76. 


8870 


SALPETER Piovese. 


traco oklaskiwany autor, 


Po zaproszenia zgłaszać się można wcześniej 
w Sekretarymacie Klubu, przy ul. Jablonowskich 28 
Lp. Dochód przeznaczony ma budowę boiska 


Wieczór komedyj — zapowiedziany w Lwow- 
skîm Teatrze Żołnierskim, pnzy ul. Grodeckiej 2, 


ław bell na niedzielę dnia 30. b. m., obudził szerokie za- 
ryę do domu interesowamie, Na wypełnienie Wieczonu składa- 
|ia się dwis wyborne komedye p. t.: „Lisik“ w 1 


akcie, jako nowość i „W starym piecu.“ w 2 
aktach. Znary ze scen amatorskich i zawsze go- 
p. Edmund Schneider, 
daje rękojmię zupełnego powodzenia, Na zakoń- 


ów | czenie: „Z milości“, Gawalewiczą, 


ORYGINALNE PARYSKIE WZORY 
DOSTARCZA DROGUERYA 


ra LESAKA SADOWSHIESO 


w a ap" a" 


OD WYDAWNICTWA. 


P. T. Prenum=ratorów „G=- 
rety Wieczornej" 
rannej“ prosimy o 


i BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiac Luty, a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
5-go Lutego 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tym że 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwo- 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychle;sze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podane są w na- 
główku. 


ARRONIKAA. 


Czwarfek, 27 stycznia o godz. 7 w'ecz. „Sko- 
Wronek”, po raz lity z p. Dorą Helen. 

Pątek, 28 stycznia o godz. 7 wieczór „Po- 
czekainia l-szej kiasy' 6-ty raz. 

Sobota, 29 stycznia o zodz. 3,30 popoł, „Be- 
deem polske" (Jasefka). 

Sobota, 29 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś 
| Małgosia”, opera, 4-ty raz. 

-0 ' 


i „Gazety Po-|0 


H| waniu w sprawach Refonmy rolnej, który obudził 
Ń | także zaimienesowanie wśród sluchaczy, odbędzie 
d| sg na osobnem zebraniu dyskusyjne 28. b. m, 


o godz. 6-tej wiiscz. w sali Tow. Politechnicznego. 
Dyskusyę zagai Prelegent Prez. Dr. Raczyński, 
który wykład swój przy tej sposobności uzupełni 
omówiieniym kilku interesujących kwestyi. Dnia 
1. lutego b, r. o godz. 6-tej wiedz, w tejże Safi 
Tow, Polit, mówić będzie Prof, Dr. M. Allerhand 
aktualnej nowej ustawie „O Ochronie lottano- 
tów", Ze względu ną liczne wątpliwości, które 
obudziłą nowa ustawa, wykład ten dla stosowa- 
nia te] ustawy może mieć ważne znaazem'e. 
„Strażnica“, Na przeciąg tygodnia Śląskiego 


| Obywatelski Kom'tet Obrony Państwa wznawia 


wydawanie dzienpika-plakatu: „Strażnica”, który 
będzie rozsyłany do malepiania w  miastąch 
i wsiach, 3 

(b) Złamała noge Estera Friedman lat 41, właść. 
reałności, Śnieżną 3, która idąc do kłozetn przez 
ganek, na którym nie było baryery, pośliznęła ` 
upadła z I p. na podwórze, przyczem złamała le- 
wą nogę ; doznała obrażeń ną całem ciele. 

(b) Poszukiwaty przez 9 lat przez policyę 
Antoni Krupa, służył obecnie przy wojsku, gdzie 
kradł kolegom rozmaite dokumenty i legitymacye, 
z których przy rozmaitych okołcznoścach ko- 
rzystał, nazywając się raz Fil'pkowski, Musiał, 
Oleksy, Szkowroa, Stolarczyk itd. Wojskowość 
schwytała go na kradzieży i oddała go policy, 
gdze rozpoznano w nim Antoniego Krupe, poszu- 


| kiwanezo od r. 1912. 


(b) Co Wicher zrobił „grzmotowi*? Kazimierz 
W'cher lczący lat 22, wyrwał na pl. Halickim, 
Siedzącej.na furze p. Sail Donner torebkę damską 
z zawamtością 22 tys. marek. Pani Donner jednak 
nie dała za wygrańnę, lecz tubalnym głosem „za- 
grzmiała*, mą cy zlecieli się ludzie, a mędzy n'e- 
mi i policyant, który Wichra, uciekającego z szyb 
kością „wichru“ zatrzymał į odstaw ł do aresztów 
policyjnych. = 

(b) Jak krąść — to kraść, Kradnie od a do z, 
jakś złodziej, który na szkodę p. Filipa Beg ńskie- 
go, zam. Źródlana 7, skradł z zamkn ętezo mi'esz- 


d kania żakiet meski spodnie penita 270 mk. L- 
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suczkę szpica wabiącą się „Cacka“ łącznej warto 
ści 10.000 mk. 
(b) Czyje dziecko? Franciszka Qmytryszyn ł 
Tekla Bozowska zam. przy ul. Kołłątaja 10 zma» 
lazły wczoraj na- I p. tej realności dziecko płcł 
żeńskiej, owin ęte w balą kołderkę, ceratę i wbrą- 
ne w białą koszułkę i chusteczkę na glowie, Dzie. 
oko oddano kom saryatowi „Sródm eście" w O 
pekę, zaś za matką poczym ono' poszukiwania, 


KOMUNIKATY 

Wykład, W Katofickim Związku Polek mówić 
będzie profi, Dr. Stanisływ Starzyński o Śląsku 
iórnym 28, b, m.  ogodz, 5-tej, Goście milą 
widziani, 

Związek strzeleCki przyjmuje wpisy dawmych 
i nowych członków, bez różnicy stanów i prze- 
konań polit, począwszy od 17 roku życia, Sekre- 
taryat urzęduje przy ul. Ossolińskich 14, II. p, 
środy, czwartri matki i soboty od 5—7 popoh 
iw niedzieię od 10—1 popok 


ELF 


BILANS POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY 
POŻYCZKOWEJ. 
Lwów. 27. stycznia, 


> (Sp). Ogłoszony obecnie bians P. K.K. A 
wedle stanu z dnia 31. grudnia z. r. w porównamniu 
z b lansem per 31. listopada z. r. wykazuje po Stro- 
nie czynnej nieznaczny wzrost zapasów złota, 
zarówao Stanowiącegy własność P. K. K P. 
(z mkp. 6,465.000 na 7,660.000), jak ; skarbu naro. 
dowego, jak wreszce i minsterstwa skarbu 
(z mkp. 3,192.000 na 4,262.000). Również pow ek- 
szyła się, choć w mniejszym stopniu ilość srebra, 
Natom ast uwydażnił się w ostatnim miesącu ub, 
r. ubytek pieniędzy obcych, których kwota a 
203,333.000 spadła na 162,150.000. Zmniejszyły sią 
ież ito bardzo znacznę zapasy P.K.K.P.w 
hankach zagranicznych. I tak rachunek P. K. K. P, 
w bankach memieckich spadł z 440 m lionów na 
407 milionów, zaś w imaych bamsach zagran cz- 
nych z 203 milonów na 80 milonów. Dyskont 
weksli wzmógł się w grudnu ub, r. z kwoty 396 
m lonów na przeszło 600 milionów.  Najbardz ej 
wzrosła ilość pożyczek udzelonwych w tym cza- 
sie skarbowi państwa, która 30. listopada Z. r. 
wyaosiła mkp. przeszło 49 m fiardów, w ciągu zaś 
mies ąca grudnia wzrosła o 10 miliardów marek 
połskich. Odpowiednio do tego, choć w mniełszym 
stopn u, niż po stronie czynnej, wzrosła po Stro- 
nie bernej ość banknotów P. K. K. P. w objemu 
Wzrost ten wyraża się w cyfrze około 6 miliar» 
dów mkp. dnia zaś 31. grudnia z. r. przeszły 49 mie 
lardów. 


STAN RYNKU EMISYJNEGO, 

e _ Lwów, 27. stycznia. 

(Sp.) Najmowszy „Przegląd Qospodarczy”* Złe 
wierą cekawe statystyczne dane, dotyczące Sum 
emisyi, dokonanych w roku ubiegłym na obszarze 
b. Królestwa Kongresowego, oraz Małopolski, 
przez Spółki akcyjne nowozałożone i ista eżąca, 
Dane te są zebrane wedle wyn ków kwartalnych, 
Wykazują one najw:ększy ruch emisyjny w prze» 
myśle i rolnictwie, na drugiem miejscu stoi hazpe 
del i komamikacya, na czwartem bankowość, na 
patem ubezpieczen a. Zestawienia te Świadczą a 
wielkiej żywotności rozwijającego się Życia go. 
spodarczego | wykazują bardzo pocieszający ob- 
jaw, zwłaszcza w dz edzim e przemysłu, W pierwe 
szym kwartałe 1920 r. powstało w przemyśle i 
rołniotwe 29 nowych spółek akcyjnych z ogólną 
sumą kapitału zakładowego mk. 235 milionów, w 
drugim kwartale 14 spółek z kapitałem 173 mi- 
lonów, w czwartym 35 spółek o kapitale 507 mh. 
lionów. Jak z tego widać, rozwój grynderstwz Za- 
hamowany został prawdopodobnie skutkiem wy- 
padków wojennych w połowie roku, wzmógł słą . 
natomast bardzo wyb tnie w ostatn m kwartale 
od 1. paździermiką 1920 r, Ten sam objaw daja się 
stwierdzić również w handlu i komumikacyt 
W perwszzm kwartale powstałą w tej dziedzk 


1 
= 


Wa 563 ? 
p 
mie 12 spółek o kaptal 42 mi'onów marck, w 
trzecin 9 srółek o kaptale 126 mlionów, w 
czwartym 13 Spółek o kap tale 247 m.lionów, W 
dziedzinie bankowości powstało w p erwszymi 
kwartale 5 spółek o kap talie 53 milionów, w dru- 
gm równ eż 5 spółek n kap tale 130 milionów, w 
trzecim cztery spółki o kapitale około 62 milo- 
nów, w czwartym dwie spólki o kap tale przeszło 
32 mlonów. Nałjsłab ej przedstawia się stosunka- 
wo Cyfra grymderstw w dziedzine ubezpiecze- 
niowej. 

Podobnie bardzo żywą była akcya podwyżek 
kapitałów istnejących już spółek akcyjnych. 
W perwszym kwartale 1920 r. podwyższyło ka- 
pitały zakładowe w przemyśle i rolnictwie 10 
spółsk, ogólną kwotą mk, 33 milianów, w drugim | 
17 srólek a kap tale 169 milonów, w trzecim 14! 


„(AZETA WIECZORNA”. ` 


do „Poręby”. Niedlugo więc przyjdzie chwila, że 
wyjdą w pole i zaarzą zaniedbane ugory powojen. 
ne ojczystych pól — pługi mechaniczne polskiego 
wyrobu, dotychczas z ogrommym kosztem i tru- 
dem sprowadzane z zagranicy. 

Wraz z instalacyą fabryczną, Stow, Mechani- 
ków nabyło 50 prawie gotowych traktorów oraz 
modale autowózkóry wieśniaczych, bardzo prakty 
czmych, używanych powszechnie w Asneryce, Aby 
um.żliwić korzystanie z tych wielce skracających 
pracę maszyn, Stow. Mechaników zakłada w nie- 
dlugim czasie szereg kół instrukitorskich ma pro- 
wiucyi przy powstających w rozmaitych «miastach 
wiłłasnych filiach przemystowo-handtowych, 

Przed kilku: dniami drobna kooperatywa rcbo- 
tnicza „Fabryka wyrobów żelaznych i uarzędzi 
rolniczych“ w Wyszkowie podpisała umowę wstę- 


spólek o kapitale 124 mlionów, w czwartym 42'Pną o swan ptzystąpieniu do Stowarzyszenia Me 
spółki o kapitale 132 milionów. W handlu i komu- |chaników. Był to ostatni czyn p. A. Gwiazdowssie 
nikacyi w pierwszym kwartale 6 spółek o ogol-|80, prezesa Stow. Mechaników, przed wyjazdem 
wym kap'talerokolo 28 miilonów, w drugim 5, o jjego do Ameryki, w sprawach organizacyjnych. 
kapitale około 46 milionów, w trzecm 5 o kapi-|Z Ameryki powróci p. Gwiazdowski w marcu br. 


taie przeszło 53 m l.onów, w czwartym 11 o kapi- 
tale 179 milionów. W dziedz nie bankowości w |ZMIANA STAWEK PIENIĘŻNYCH W SĄDO. 


pierwszym kwartale 3 spółki o kap tale łącznym 

52 mlonów, w drugim 3 spółk o kapitale około] 

42 milionów, w trzec m kwartale 4 spółki o kapi 

tale przeszło 212 milonów, w czwartym kwartale 

16 spółek o ogólnej sumie emsyi około 625 s 
w. 


KRYZYS W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIEN- 
NICZYM. 


Lwów, 27. stycznia. 


(Sp.) W Sejmie polawił się wn osek nagły w 
sprawie kryzysu w łódzkim przemyśle włók en- 
czym, w którym wnioskodawcy zaznaczają, iż, 
sytuacya w przemyśle włók enniczym łódzkim sta | 
je sę coraz groźnielszą, czego wyrazem fakt, iż 
np. w grudniu ub. r. większość fabryk w Łodzi z| 
powodu braku węgla stanęła, skutkiem czego licz- | 
b, bezrcbotnych dosięgła cyfry 30.000. Przemysł 
włókna sty znalazł sę obecnie w położen u wprost 
katastrofalnem, z przyczyn następujących: 1) nie- 
dostatecznego i neregularnego zaoratrywan'a w 
węg el, 2) kryzysu komunikacyjnego, 3) kryzysu 

rowizacyjnego, 4) dzałalności centrali dewiz, 

braku ochrony celnej. Kryzys węglowy cha- 
rakteryzuje sę znaczną różnicą pomiędzy iloścą 
zadysponowanego dla przemysłu włóknistego wę- 
gla, a ilośc ą rzeczyw:Ście wysłanego węgia. Róż- 
nca wyraża się cyfrą około 50 pre. Z czego 
96 prc. węgla było w rzeczywistości małem, za- 
włerającym małą ilość ciepl ku. Sytuacya komu- 
sikacyjną przedstawia sę wprost rozpaczliwie ze 
względu na brak umiejętnego k erown ctwa i do- 
brze zorganizowanego araratu, któryby należycie 
umial wyzyskać tabor koleiowy. W kopalniach nie | 
ma braku węgla, lecz brak wagonów do przewo- 
żena go. W sprawie aprow'zacyjnej miasta 0-, 
kręgu łódzkiego. prawie że prześcignęły wszystkie 
inne masta b. Kongresówk: pod względem braku 
artykułów perwszej potrzeby i cen na te artyku- 
ły. Działalność centrali dewiz utrudnia bardzo na- 
bycie surowców, przemysłowcom w przemyśle 


à 


WNICTWIE MAŁOPOLSZIEM. 
Lwów, 27 stycznia. 

Na teremia b. zaboru anstryackiego dotych- 
czas obowiązuje relacya marek do koron, jak 
70—100, przy określaniu właściwości sądu, kwali- 
fikacyj czynu karygodnego, wymianu kar pienięż- 
mych, kwot podłegających oprocentowaniu w kan 
sach sierocych, wystkości taks depozytowych itp. 

Taka relacya w praktyce powoduje "wielkie 
trudmości, zmuszając do 'uciążiiwych obliczeń ? 
dając ułamki fanigów; wszystko to obciąża nie- 
produkcyjną pracą personal kancelaryjny. 

Z tych p'wodów Ministerstwo sprawiedłiwo- 
ści wniosło do Sejmu ustawe, zastępującą wszę- 
dzie kwoty, wyrażone w koronach, takąż samą tlo 
ścią marek. Jest to podwyższenie wszystkich wy- 
żej wymienionych taks i nerm, zupełnie zresztą u- 
sprawiedliwione spadkiem wartości pieniądza, 


Kronika „Ćkonomisty*. 


Earząd ceł przekazany Ministr. Skarbu. 
Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 15 
stycznia b. r. został wyłączony zarząd spraw 
celnych na obszarze b. dzielnicy pruskiej z za- 
kresu działania Ministra tej dzielnicy. a przeka- 
z-ny Ministrowi Skarbu. 

Ile dał dotychczas w Kongresówce kon- 
tyngent zbożowy ? Pomimo silnej presyi wy- 
wieranej przez rząd na producentów rolnych w 
c lu jak najśpiesznie szej dostawy kontyngentu 
dostarczono do grudnia z nowych zbiorów 12.195 
wagonów zboża, z czego na pszenicę przypada 
758 wagonów, żyto 5.949, jęczmień 3.094, owies 
3.942 i różne inne 440 wagonów. W roku ze- 
szłom do 1 stycznia dostarczono prawie tę samą 
ilość wagonów, a mianowicie 12.3170, aie stosu- 
nek poszczególnych zbóż był zupełnie inny i na 
pszen cę przypadło 707 wagonów, na żyto 8664. 
na jęczmień 1.511, na owies 1.427 wagonów. 

Dostawa zboża chiebowego była może bez 
porównania wyższa, niż w roku bieżącym, co jest 
zupełnie zrozumi łe, ponieważ wobec nieurodzaju 


włókm stym, albow'em rząd n'e mógł dostarczyć i braku żyta rolnicy dostarczalą jarzyny, które 
tyle dewiz ile potrzeba było na zakup surowców. |] piej obrodziły. Teoretycznie kontyngent w roku 
Wreszc'ę domagają się wnioskodawcy ochrony | bieżącym w Kongresówce powinien dać 27.000, 
celrej dla polskiego przemysłu włók'enn czego|ale wobec złago urodzaju i zniszczenia wojen- 


przed zalewem Małopolski gotowym towarem z: 
Czech, a W.elkopolski z Niemiec. 


4 KOOPERATYWY WYTWÓRCZE. 
Lwów, 27. stycznia. 
D; jedne) z największych kooperatyw wy- 
twórczych nietylko u nas, ale na całym Świecie, 
mależy bezwarunkowo Stowarzyszenie imechani- 
ków polskich w Ameryoe. 

Po stworzeniu wielkiej fadgyfi narzędzi pre- 
cyzyjnych w Pruszkowie, po wyttpieniu į energi- 
cznem dźw'gnięciu z. upadku catago kompleksu za 
kladów przemysł wych oraz górniczych w Porę- 
bie, cbecnie Stow. Mechaników nabyło w Wiedniu 
od ..Stafl-Motyren Aktien Gesellschaft" wielkę fa- 
brykę traktorów į pługów parowych, która za kil. 
ka miesięcy, po wykończeniu będących: obecnie w 
robocie maszyn zostanie przeniesiona calkowicie 


nego na prawym brzegu Wisły, faktyczne dosta- 
wy będą znacznie niższe. 


Z sądu wojskowego. 


Lwów, 27 stycznia. 


Niesumienny oficer. 


(b) W najbliższych dniach ma się odbyć 
w sądzie wojskowym O. G. Lwów. pod przewo- 
dnictwem połk. dra Nawarskiego rozprawa prze- 
ciw ppor. Hermanowi Hammerowi. Ten ostatni 
został juź raz uznany winnym szaregu nadużyć 
przez sąd polowy w Kołomyi, atoli dotyczący 
wyrok został uchylony prze? Najwyższy sąd woj- 
skowy w Warszawie, wskutek czego ma się od- 
być przeciw wymienionemu ponowna rozprawa. 

Jak nas informują z Kołomy, H rman Ham- 


mer, będąc w ieseni 1919 r. dowódc; kok 


m. Y 
epid. nr. 4, której obowiązkiem było zwalczania 
yrasującego na szeroką skałę tyfusu plamistego 


w okolicy Kołomyi, zamiast zająć się tą wielce 
odpowiedzia.ną służbą, wolał zajmować się pry- 
watnymi interesami. 

Oficer ten gromadził w czasie swej służby 
wszelkimi możliwymi sposobami prowianty, uży» 
wał do tego z uszczerbkiem służby swoich pod- 
władnych, a następnie odsyłał prowianty do swej 
sedziny we Lwowie. Wskutek tego powsta!y 
orzeciw ppor. Hammerowi zarzuty dwojakiej na- 
tury: Że prowianty nabywał nielegalną drogą, 
tu lzież że swch podwładnych odciągał od słu- 
żby, i używał do prywatnych celów. 

Sąd tołomyjski był skazał osk. na karę 
ciężkiego więzienia przez 4 lata z obostrzeniami 
ı pozbawieniem stopnia oficerskiego, atoli wsku~ 
es orzeczenia Najwyższeyo sądu wojsk., wyrok 
adu w Koloinyi stracił swe znaczenie. Dalszego 
oku sprawy oczekuje społeczeństwo i korpus 
oficerski z najwięk:zem zainterssowaniem. 


Brak subordynacył. 


(b) Przed trybunałem pod przewodnictwem 
ppłk. dra Godowskiego, stanął wczoraj st, szer, 
Józef Kobi luch z 48 pp., oskarżony o to, że 
nie usłuchał rozkazu odrzucenia palonego pa- 
pierosa podczas wykładów. Gdy za nieusłuchanie 
rozkazu Zostł aresztowany, obrazł słownie o= 
ficera. Został skazany na 3 miesiące więzienia i 
degradacyę. Oskarżał por. dr, Schlaffenberg. bros 
nił por. dr. Borkowski. 
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) OGŁOSZENIA 


NAUKA | WYCHOWANIĄ 


Naukę kroju systemu Larccha, wieczorne kursa i naus 
kę szycia całodzienną rozpoczyna Helena Warchołówna, 
Kochanowskiego 10. 8:_Y 


g i FOSADY i PRACI 


Ogrodnika kawalera poszukuja Zarząd dóbr Zydaczów, 
poczta w miejscu. 8770 


Biuralistka, dokładna zn:jomość ukraińskiego potrzebna. 
y i 8826 


Zgłosz. „Żaraz* do Admin. 
Fanna pisząca biegle na maszynie, obeznana z manipue 


lacyą biurową, dostanie zaruz posadę całodzienną w 
biurze s«dwoksta Michalewskiego, Akademicka 12. 8796 


Potrzebny dozorca domu do kamienicy, Axadeaucka 12, 
dobrze polectny. Zgłoszenia tam, Il. pa 8797 


MIESZKANIA, LOKALS, 54L127? K 


Wyższa urzędniczka naftowa, poszukuje mieszkania z 2 
do 3 pokoi i kuchni lub bzz kuchni, ewentualnie z wis 
ktem dla dwóch osób. Łaskawe zgłoszenia dọ biura 
firmy „Harklowa*, Hetmańska 22. 8794 


Poszukuje mieszkania |—4 pokoi. Burka, Bank rolniczy, 
Kopern:ka 20 8795 


Kto ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, de 
wy ającia, niech sę zgłusi natychmiast do zn:nego 
Biura Stanisława Marczyńskiego, Wałowa 2. Mieszka 
nia wynajnuje się pod najkorzystniejszymi warunkami, 

882 


g KUPNC, SPRZEDAŻ, ZAMANA A 


Rąbane drzewo bukowe dostarcza do domu natych” 
miust „KOMPAS“, (ul' Kilińskiego 3), gmach Union- 
banku. 8355 


Wag; decymalną, w dobrym stanie, z ciążarkami lub 
skalową do 1.000 kilogr. zakupi większa firma. Zgłosz 
pod A 88 4 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


OOO ii Z OC ! 
Zgubione ko ezyk złoty z szmaragdem. Oddawca ctrzyu 
ma pełną wartość. Samosiej, Ruska 18. 8323 


p RCZRAITŹ 


Artur Smutny, stroici:l for pianów, Chmielowskiego 5, 
przymu e str-jenia i reparacye. 8771 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6% 


zupełnie bezpłatnie. 


Str. 8 „QAZETA WIECZORNA arm Nr. 5657 


ASKi brodawki i skó zgrubiał desz h 
l beep dlnie r =Klawiol* E K U p U J E M Y A 
Farmac. Labor. „Ap. Kowala<i* w Warszawie, Miodo- |beczki z tłuszczów, olejów mineralnych i l fi A! y l 1 Ai h [0 d 
i inne towary bBławatne «83 


wa |. Sprzecają wszystkie apteki i składy apteczne. | nafty w każdej ilości FABRYKA BECZEK 
86H mi. Akcderieki 4 (parter) 


ADLER & SOHN Wiedeń XI Pi r 
KTO CHCE WYGRAĆ 


Poszukuję dzierżawy 200—300 morgów dobrej gleby, | Tel. 991792. 
z łąkami i budynkami, przy gościńcu, blizko kolei. — 
Opis dokładny majątku i warunki TA 2 do Adm. | Sweter 

„Wiecz: rnej" pod „Dzierżawa 200—800" 8852 | KOMIETNAKIEC Z 


Znany mi oficer, który na reducie rygorozantów zoe- 
lazł złoty aegarek, (co widział żołnierz polic.), niech 
złoży go w Admin. „Wieczornej*, w przeciwnym ra- 
zie oddam sprawę sądowi. 8864 


rl. 
rj 


[3] niech Ar tutki AT lub 5.07 
ż. gdyż w każdym tysiącu paczek tutek „FARAON* 
f 


EV a A EA E a 
g m e 
D A 6 fo (0) ty A BĘ 3 A e bas Gaf i „PRIMUS“ znajduje się kupon, w zamien za 
Š l h CODZIENNIE ŚWIEŻO PALONĄ MA | który znalazca po przedłożeniu iub nadesłaniu go 
asbestowo-cementowej, papy, gontów, ZAPOMOCĄ GORĄCEGO PO. po zta, otrzyma z biura fatryki oryginalną 
wapna, gipsu i innych materyałów WIETRZA POLECA 6233 c m 
m 


: budowlanych dostarczają patychmiast MANDEL HERBATY i Kawy MIN E EEEL AS 
| HORSZOW KI i S-ka EDMUNDA RIEDLA Ñ Tutk .FARAON" I „PRIMUS“ 
Lwów, ul. Bourlarda IL 3. ki dzie d bycial 

EW Batorego). 8455 WE LWOWIE, RUTOWSKI£GO 3, wszęc zie do nabycia R 

o co OE | budo fabryka tutek I bitudzk cygar etowych „PRINDS 
maz we Lwowie, ul, Na Ba kach I. 11. 8548 
syta 'a ROT U ni Lisy, tchórze, zające. tchórze, zające. fu- || á m a Ea E E E a aa a a | 
bic D ą a |'ra AW oaDę kupuje i przyj A 
BE A g OWC || KTO CHCE W DZISIEJSZYCH B 


Dnia 4- lutego b. d 10-t s wiec dumski i męski n p i 
no odbędz e się iicytacya 120 koni Wy- |sav daty Só: E ania cc ak | 


'brakowanych, w Osręgowym Szpitalu koni|LIK, obecnie Lwów, Cbo- | 


'Nr. 6 ej r; licytacyi dopuszczeni zo- | rażczyzny 5, Il. p. 7555 | d DO OBUWIA „STELLA“ KTÓRA . 
- o rolnic dlarze dni - U Í 
uaan EA Me a aa 6 CZAS s s NADAJE ŚWIETNY POŁYSK I KON- i 
Starostwa, +» są rolnikami i potrzebują koni na | SERWUJE SKÓRĘ, ROBIĄC JĄ ODPORNĄ NA WILGOĆ. 3 
własny użytek, d 8848 ODNOWIĆ Ș UŻYWAJCIE WIĘC WYPRÓBOWANĄ I POWSZECHNIE j 

Dowództwo | CHWALONĄ PASTĘ DO OBUWIA „STELLA. — ŻĄDAĆ | 


okręg. Szpitala koni Nr. 6. PRZEDPŁATĘ! |Ą WYRAŹNIE „5 TELLA“ — pia DO NABYCIA. 


ANTO 03 TOP AE TB Ć R 


SZARO TAFLOWE | 


ZAGRANICZNE 
| dwa wagony zaraz do ode- 
brania w Krakowie. 


I Zgłoszenia do firmy DOM HANDLOWY wód slezklewicza l. 5. Te: -A 224-48. 
j BUDKIEW:CZ a _ Na składzie: 


Kraków, ulica Czysta 1. 8. Wyroby gumowe, azbestowe, tektura azbestowa angielska, 
iee płyty uszczelniające orygin, „Klngerit i Morit“, oraz 


ALBIN JAWORSKI) enie a znale 


BE Kamienie do zapalniczek. «:% 
(przedtem W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHELNYCA m m 


artykułów dla EEE e domowego ; 
= W CAIOŚCI a] 
wydała wiednym numerze Jedynie | 


Kraków, Rynek gł. 24. 
99 G AŻ ET pag 


Kompletne wyprawy kuchenne. 
%. dn. 16-309 SLE S 


153 


zawiadamia, 


| P. T. Odbiorców i 


8784 $ 


| RAGZUNIA ALUMINIOWE | 
| | EMAŁOWANĘ 


ijuż nadeszły. 


ad: | im Mmmm lila i — Cena 5 Mk. 
p n o LARA A 8 


